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M ONACHIUM , 25. 9. 0  godz. 

10-tej pociąg nadzwyczajny wio­
zący Mussoliniego wjechał na u- 
dekorowany dworzec w Mona­
chium.

Po entuzjastycznym powitaniu 
na dworcu Mussolini zajął m iej­
sce w samochodzie wraz z kan­
clerzem Hitlerem Z dworca od­
był się pierwszy triumfalny prze­
jazd Mussoliniego ulicami Mo­
nachium wśród owacji tłumów.
Z domów zwisały niezliczone fla ­
gi niemieckie i włookic z symbo­
lami narodowego socjalizmu i fa­
szyzmu oraz festony zieleni.

U progu pałacu księcia Karola 
jrowitał Mussoliniego premier ba­
warski Sibert. Naokoło pałacu 
tłumy wznosiły nieustannie 0- 
krzyki ku czci k a n d e la  i Mus- 
soliniego.

p i e r w s z e  w s z y t y
Po chwili kanclerz opuścił pa­

łac udając się ao sw ego mieszica- 
ma prywatnego w Monachium. 
Następnie Mussolini w towarzy­
stwie min. Hassa złoży! kanele-' > 
rzowi wizytę. \V czasie tej w izy -].« 
ty  odbyła się przeszło godzinna 11 
rozmowa między Mussolinim i H i­
tlerem. Jednocześnie włoski mi­
nister spraw zagranicznych Cia- 
no konferował z min. spr. zagr. 
Rzeszy von Neuralhem.

W  godzinach popołudniowych 
Mussolini złozył wieniec na gro­
bowcu ku cz-ci pierwszych ofiar 
ruchu narodowo - socjalistyczne­
go Moment ten uczczono chwilą 
milczenia. Następnie Mussolmi 
zwiedził słynny „Dom brunatny", 
historyczną siedzibę panu naro­
dów o - socjalistycznej, po czym 
udał się ao najnowszej monumen­
talnej budowli partyjnej w Mona­
chium t. zw. „Fuehrerhaus", któ­
re j podwoje otworzyły się dzis po 
rez  piet wszy dla gości włoskich.
Tu Mussolini spożył śniadanie w 
licznym gronie włośkfm i nie­
mieckim.

DEFILADA
O godz. 15-ej Mussolini i kan­

clerz H itler zajęli miejsca na 
specjalnym podium w portalu 
„Fuehrerhaus‘u“ , aby przyjąć 
deuladę 1 Drmacyj partyjnych.
Z prawej strony podium ustawili 
się szeregiem przewódcy pa>dii, 
z lewej liczni goście włoscy. 

Defiladę, która trwała godzinę, 
rozpoczęły oddziały zmotoryzowa­
ne żandarmerii, młodzieży h itle­
rowskiej i narodowo - socjali­
styczny korpus motorowy. Na­
stępnie defilowali starzy bojowcy 
partyjni, młodz’ eż szkolna, 1691 
sztandarów rozmaitych formacyj 
narodowo - socjalistycznych. D e-’ 
filu jący wznosili nieustanne o- 
krzyki: „H e il H itler, heil Duce!“

W  pałacu księcia Karola odby­
ła się następnie ponowna konfe­
rencja między Mussolinim i kanc­
lerzem, podczas rewizyty, złożo­
nej gościowi przez kanclerza.

GWIAZDA  
Z  BRYLANTÓW

Podczas tej konferencji H itler 
wręczył Mussoliniemu najwyższe 
odznaczenie niemieckie: wielki
krzyż orderu orła niemieckiego. 
Drder ten został ustanowiony w 
ostatnich miesiącach. Pierwszym 
kawalerem orderu orła tej rangi 
jest Mussolini

Wręczone Mussoliniemu insyg­
nia wykonane o s ta ły  specjalnie 
dla niego: sam order ze złota, 
gwiazda z brylantów. Insygnia u- 
riieszczono w szkatułce ze srebra 
i bursztynu ze złotym orłem na 
pokrywie.

Przed odjazdem Mussolini i H i­
tler zw iedzili pałac sztuki nie­
mieckiej.

W  godzinach wieczornych Mus­

solini odjechał specjalnym pocią­
giem na teren manewrów, żegna­
ny na dworcu przez Hitlera, 
Goebbelsa i dygnitarzy partyj. 
nycn i rządowych.

W kilka minut później H itler 
wyjechał również z Monachium.

HITLER KAPRALEM  
FASZYSTOWSKIM

BERLIN . 25.9. Obv ipszczono 
dziś w  uroczystej formie, że A- 
dolf H itler, „wódz i kanclerz Rze­
szy i narodu niemieckiego", zo­
stał mianowany kapralem hono­
rowym m ilic ji i&szystow skiej.

W związku z nadaniem kancle­
rzowi tej godności, prasa podkre­
śla, że ta najwyższa godność fa ­
szystowska nie jest nadawana w 
zasadzie cudzoziemcom. W histo­
rii partii i m ilic ji faszystowskiej 
jest to pierwszy podobny wypa 
dek. Jan bardzo sam Mussolini 
ceni tę godność, stwierdza fakt, 
że na terytorium Niemiec przybył 
on również w mundurze kanrala 

, . . V

BERLINIE
BERLIN , 25.9. Czynione tu są 

pośpieszne przygotowania do ol­
brzymiej manifestacji na Mai- 
feid, która odbędzie się we wto­
rek, 28 b. m. Podczas tej uroczy­
stości H itler i Mussolini wygło­
szą mowy. Liczbę uczestników 
manifestacji zapowiadają na pół 
mil iona, a gęste szpalery wzdłuż 
całej długiej trasy, prowadzącej 
do pola, utworzone mają być 
przez 600.000 robotników i praco­
wników różnych przedsiębiorstw. 
Zorganizowania tej niezwykłej im 
prezy podjął sie „Front pracy", 
który przygotowuje zawczasu 
nadzwyczajne środki komunikacji 
oraz punkty apiowizacyjne i sa­
nitarne,

Podczas pobytu w Berlinie

Mussolini zamieszkać ma w pała­
cu prezydialnym.

GtsOS WŁOSKI
RZYM 25. 9. Omawiając pierw­

szą rozmowę Mussoliniego z H i­
tlerem „Giornale dTtalia" tw ier­
dzi, że synteza tej rozmowy da się 
ująć następująco:

Obaj wodzowie oddają swą so­
lidarność na usługi pokoju eu­
ropejskiego. Pokój ten opierać się 
musi jednak na następujących 
czterech zasadach:

1) Powinien zapanować całko­
w ity szacunek dla faszyzmu i 
narodowego socjalizmu, jano ru­
chów ideowych i tworów państ­
wowych, jakkolwiek ani faszyzm 
an, narodowy socjalizm nie chcą 
nikomu ustrojów swych narzucać. 
Powinna ustać nieufność oraz 
programowa kampania oszczer­
cza skierowana przeciw obu u- 
strojom, a ujawniająca się jesz­
cze zbyt często w urzędowych 
słowach niektórych mężów stanu 
Obydwa ustroje zdecydowane są 
coraz bardziej stanowczo stw ier­
dzić swą wartość i swoje słuszne 
prawa.

2) Niemcom i Włochom powin­
no byc w Europie przyznane w 
każdej sprawie 1 we wszystkich 
okolicznuściach prawo równości 
politycznej i technicznej, a zwła­
szcza moralnej w stosunnu do in­
nych większych narodów.

3) Powinien ujawnić się zmysł 
większego zrozumienia, większe­
go szacunku dis praw życiowych 
i prawa do postępu wszystkich 
narodów. Dlatego też sprawiedli­
wość powinns objawić się czy­
nem, a nie słowami.

4) Wszystkie narody w poczu­
ciu solidarności europejskiej po­
winny opierać się na minimum 
odwagi, celem wspólnej obrony 
przea prąda.ni wywrotowymi oraz 
na minimum rozumienia j świa­
domości wspólnego niebczpieczeń 
stwa
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Prred Sąi Ojrę owym odbyt jących oraz dowody, że korzystała
się oto'  es czterech żydówek komuni 
stek, oskarżonych o organizowanie w 
Warszawie konspiracyjnych lokali, w 
których ukiywali sie działacze y- 
wrotowł poszukiwani przez policję.

Na ślad konspiracyjnych mieszkań 
natrafiono ptzypadkowo w związau 
z aresztowaniem przez policję gro-
zieńską niejakie; Anny Sulrzyckiej. 

W  czasie rewizji oprócz druków k«- 
mumstyczk.yci. wykryto u niej dwa 
adrejy dindy Himelstein z ul. Dzi­
kiej i Ruchli Potasznik z ul. Wallców.

U Himelstełnówny często ukry­
wała się znana działaczka wywroto­
we od 10-ciu lar poszukiwań: przez 
właaze oezpieczei.stwa, Nadzieja Pe 
'elsteinówna. byia on= sekretarką 
MOPn-u Komunistycznej Partii Ze 
chedmej Białorusi, za co w 1924 roku 
sąd skazał ją na 6 lat więzienia. Ko- 
munistka wniosła poname 1 przerwę 
w odbywaniu kary i za kaucją 200o 
zł wydostała się na urlop, Skorzysta, 
h» 1  tego i zbiegia. Pomimo listów 
gończych, Perelsteinówny nic można 
było odnaleźć, chociaż policja natra­
fiała na ślady jej działalności na Kre­
sach wschounich. Komunistkr graso­
wała gtównie w powiecie oszmiań- 
Sidm, grodzieńskim i białostockim, 
oełn.ąc funkcje objazdowej instruk­
torki komunistycznej partii.

Z chwilą aresztowania Sulrzyckiej, 
natychmiast przeprowadzono rewizję 
w podejrzanych lokalach ne Dzikiej i 
Wałiców. W  obu mieszkaniach znale­
ziono wiele materiałów kompromitu-

z nich rnaazteja Pcrelsteinówna, którą 
w międzyczasie aresztowano.

Sukzycka początkowo pizyznała się 
l.0 udziału w akcji wywrotowej. 
Wciągnął ją jakiś k-munijta i odtąd 
stałe stykała się z Perelsłemówną 
oraz z Himelsteii.ówną i Potasznik, 
od których otrzymywała partie bibu­
ły, przeznaczonej na kresu wschod­
nie. Pr"iz czas dłuższy jako kurierka 
woziła cna aruk! i ulotki, które pa- 
stępnie kolportowała po wiosuach.

Badana prze: sędziego śledczego, 
Sulrzycka odwołała swoje wyjaśnie­
nia, mówiąc, że są one mepraw dziwę

Prawdopodobnie uczyniła to pod 
wpływem swych towarzyszek /'eli 
więziennej. Stwierdzono bowiem, że 
ko.nunistha siedziała razem z Perel- 
steinówi.ą, która dała się we znaki 
władzom więziennym. Zachowywała 
się celowo prowokacyjnie i krnąnrnie, 
organizując masówki i pisząc najroz­
maitsze protesty itp.

Przed Sądem Okręgowym Sułrz; c 
ka również wypierał11 się działalności 
komunistycznej. Perelsteinówna oraz 
pozostałe oskarżone nie przyznały się 
do winy.

Wyrok ogłoszony bęczie w ponie­
działek o gejzmie i-ej pp.
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Z wtusnej iuic*aln wv
o?!wied?ił marsz. R^toj kard. Hlonda

Ks. Metropolita Sapieha
u K. H. Rosfwołowskiego

Jak już donosiliśmy, znany pi­
sarz Karo] Hubert Rostworowski 
wystąpił z Polskiej Akademii L i­
teratury z powodu stanowiska, 
jakie zajął prezes P. A . L. Siero­
szewski w sprawie konfliktu wa- 
welskiegu.

Rada Akcji Katolickiej w K ra­
kowie postanowiła przesłać K. H. 
Rostworowski emu wyrazy uzna­
nia za jego stanowisko w spra­
wie konfliktu. Tegoż dnia metro­
polita krakowski Sapieha złożył 
Rostworowskiemu wizytę w jego 
mieszkaniu prywatnym.

„Dziennik Ludowy" z dnia 25 b. 
m. w artykule p- t. „O  czym na­
prawdę rozmawiał prezes Rataj 
z kardynałem Hlondem" „na pod­
stawie dobrych informacji z do­
brych źródeł" (dosłownie) tak 
pisze o genezie rozmowy kardy­
nała Hlonda z prezesem Ratajem: 

„Rzecz po prostu przedstawia słę 
tak: Kardynał Hlond, pod wnlywem 
sytuacji na r j i  powstałej wskutek 
strajków chłopskich i łch na­
stępstw, pragnął się poinformować 
o podkładzie i znaczeniu tych wy­

padków i w tym celu rryrazil ży­
czenie zetk: ęcia się z prezesem 
Ratajem.
W  związku z tym artykułem 

prezes Pataj złożył oświadczenie 
w którym stwierdza z całą sta 
nowczością. że złożył wizytę pry­
masowi wyłącznic z  władnej inic­
jatywy.

Okazuje się zatem io  „Dzien­
nik Ludowy" własne pobożne ży­
czenia wziął za rzeczywiste 
fakty

Wyrzucał meble przez okno
n ie p o s k r o m io n y  a w a n t u r n ik

Bohater głośnego zajścia pod 
wiaduk-em Poniatowskiego eme­
ryt Galiński, kióry postrzeli; 
wówczas ł rewolweru kpt. Włady­
sława Sumarę, znów się popisał.

Galiński niedawno wynajął dla 
swojej żony mieszkanie przy ul. 
Grenadierów na Grochówie, ale 
z nią nie mieszka?. Przed kilku
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dniami zaczął nachodzić żonę i a- 
wanturować się. W piątek wieczo­
rem przyszedł znów do mieszka 
nia i wywołał wielką awanturę. 
Przerażona niewiasta uciekła do 
sąsiadów, aby znaleźć tchronie- 
nie. Galiński zdemolował wów­
czas mieszkanie, powybija? szy­
by i powyrzucał część mebli na 
u lic ę  prze  z oknu.

Nazajutrz rano Galiński nie 
wychodząc z mieszkania kaza? 
sobie podać śniadanie. Przez 
cały czas Galińskiego pilnował? 
policja i żandarmeria. Koło 
godz. 12-ej po’ ic ji udało się Gu- 
lińsk;ego namówić do opuszcze­
nia mieszkania. Następnie moto­
cyklem policyjnym odwieziono gc 
do urzędu śledczego na przesłu­
chanie.
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A re sz to w a n ie
sprawców z?Jść uF rznycti

Za Kolidujące z przepisami o 
porządku publicznym zachowanie 
się na ul- Krochmalnej róg R yr- 

| kowej, poi-oja 7-gc komis, zatrzy- 
, mała 4-ch sprawców. Są to: Sa­
muel Gałkind (Krochmalna 7), 

j Mordka Cała (Elektoralne 3 ), 
Mojżesz Monthajm (Grzybowska 

; 5) i Chaim Całus (Krochmalna 9 ).
Za podobne urzewinienie na ul. 

PansKiej policja aresztowała 15 
letniego Eugeniusza Górę (M ie­
dziana 15).

SUKNIE, PŁASZCZE na sezon 
bieżący poleca FIJAŁKOWSKA KRUCZA 37 p o d r ó ż u j  s a m o l o t e m
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